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Zamach na pociąg ptd Baranowiczami.
Nowa sensacja bombowa w Warszawie. — Potworna szajka demora­
lizatorów w rękach policji lwowskiej. — Bestjalskis żonobójstwo na Za- 

marstynowie. — Szajka sabotażystów pod Rudkami,

Honisczna obrona.
L w ów , 3 grudnia.

Postulat obrony rodaków naszych 
poza granicami państwa przed wy- 
narod. wieniem i wszelkiego rodzą ii 
krzywdami obija się coraz potęż­
niej o mury gmachu M. S. Zagr.

Za ęci wlasnemi treskami za­
pomnieliśmy w ciągu ostafnich lat 
o tein, że blisko 30% Polaków  
przeoywa bądź na przymusowej 
z punktu widzenia gospoda) czego 
etńigrac i, badź odciętych zostało 
granicami od macierzy. O losach 
ich dochodzą zrzadka tylko wieści, 
a wszystkie są złe, wszystkie alarmu­
jące, wszystkie lęgną się w drodze 
ao zatraty narodowej tej olbrzymiej 
rzeszy ludzkiej.

W Stanach Zjednoczonych po­
krzywdzeni są Polacy poa w zg ę- 
dem religijnym, nie mog c się do 
pros ó w .asnego biskupa. Emigranci 
osta nio przybyli walczą z ograni­
czę* iami i szykanami władz. Nie 
lepi ej jest we Francji, która mmu 
sojuszu bratenkiega toleruje nie­
słychany wyzysk ekonomiczny ro- 
botn kćw polskich. Sprawa ta oparła 
s'ę o Sejm, dotąd Jednak nie uległa 
poprawie.

Najgorsze stosunki panują w pa­
sach pogranicznych z Polską. Ota­
cza nas meprzerwany, ciągły pier­
ścień Krzywd, wśród którego ż- jemy 
głusi lub jakby bezsilni. Od Nie­
miec począwszy — przez Czecho­
słowację i Rumunję, gdzie żywioł 
polski (na Bukowinie) zastraszająco 
topnieje, przez Ukrainę i Rosję, gdzie 
systematycznie, receptą terroru i bez- 
piawia niszczy się resztki śladów  
polskich, przez Łotwę go L twy 
ciągnie się ten pie ścień.

Dzieje się to w czasach, gdy 
hasło ochrony mniejszości narodo­
wych jest tak modne w Europie, 
gdy w, realizacji tego hasła słucha­
my wciąż uwag opinii europejskiej, 
gdy wysunięcie własnych żądań 
wprost doprasza się spe nienia. 
Pozwalamy na to, by tasło  to 
mściło się na nas swą jećmostron- 
nością.

Stosunki obecne są upokarza­
jące dla nas i szkodliwe. Polak, 
który w Czechosłowacji, Litwie lub

lo tw ie  wyjęty został z pod prawa 
dlatego tylko, że jest Polakiem, 
który widzi, że jebo potężna ojczy­
zna nie interesuje się nim, mimo- 
woli całą swą gorycz skierowuje 
w'aśnie ku macierzy Trzeba wy­
jątkowego w; rost hurtu, aby ci, 
o których zapomniano, pomimo 
wszystko pamiętali.

Sprawy te są do załatwienia 
■ muszą być jak najrychlej zała­
twione w drodze dyplomatycznej

z temi państwami, z które i i mamy 
no:ma!ne stosunki. I to przy naj­
bliższej sposobności. Jeśli nie ro  
działa nacisk wprost, należy odwo­
łać się do opinji europejskiej i na­
robić krzyku takie co, na jaki zdobyć 
się dotąd umieli Rusini lub Litwini.

Opieką zaś w dziedzinie kultu­
ralnej podbielić się musi pans'wo 
z od powie Jniemi organizacjami
społecżnemi.

CzBHofi. bjf rzucić no Estonfo
NIEDOSZŁY NAPAD WOJSK SOWIECKICH NA TALLIN.

W a r sz a w a , 3. grudnia. (Z.) Do­
noszą tu z Tallina, że na g r a n ic y  
so w ie c k ie j  zg ro m a d zo n e  b y ły  w  d. 
L  grudnia w ie k sz e  ilo śc i w o jsk a  s o ­
w ie c k ie g o  pod  sztan d aram i Kom uni­
s tó w  e sto ń sk ich . Nie ulega żadnej 
wątpliwości — jak już zaznaczyli­
śmy w  naszych informacjach z dnia 
1. grudnia — że cały zamach w Re- 
wlu inspirowali komuniści, a ;;owe 
oznaki wskazują, że K om uniści p rze  
k r o c z y lib y  gra n icę  e s to ń sk ą , g d y b y  
zam ach  p o w ió d ł s ię .

Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Ko­

respondent W asz otrzymuje in for­
macje, dotyczące zamachu komuni­
stycznego w Rewlu. Stwierdzono 
ponad w szeP ą  wątpliwość, że w 
c h w ili za m a ch u  esk a d ra  f lo ty  c z e r ­
w one?  K rążyła  o k o ło  w y b r z e ż y  e -  
s to ń sk ich . Obecnie w Rewlu odby­
w ają się w dalszym ciągu d o ch o ­
d zen ia  i są d y . Oddziały komunisty­
czne, które ukryły sic w lasku pod 
Tallinem, z o s ta ły  z u p e łn ie  rozb ite . 
Dotychczas w yk mano k arę śm ierc i 
na 20 k om u n istach , którzy z o sta li  
rozsurzelani.

ę Estri i pfmje zupełny spoili.
Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Dziś J 

rano nadeszła do W arszaw y etiudo 
iność z Rewia, że w  Estonii panuje 
zupełny spokój. Korespondent Wasz 
dowiaduje sic z poselstwa estoń­
skiego, że wyjazd posła estońskiego

Leppika do Rewia, który nastąpił 
wczorai, nie pozostaje w  żadnym 
związku z wypadkami, lecz w  łącz­
ności ze zbierającą s il konferencją 
min. spraw  zagrin . państw  bałtyc­
kich i Polski.

FrzedstawiiBlstwc: S|H

O g ó ln ie  j ir z e z  z n a n e ó n  
fa w o r y K o w ł n a

H U R 9
Zielna 24.

7 % Te l e f .  S -55 .

Strajk poKszechny 
w M i.

(Telefonem od naszego Ikoresp.).
Warszawa, 3. grudnia (Z.) Z Ło­

dzi telegrafują, że związki robotni­
ków insitytucji użyteczności puolicz 
nej zdecydowane są do rozpoczęcia 
strajku powszechnego na wypadek, 
gdyby kompetentne czynniki nie 
załatw iły spraw y wynagrodzeń ro­
botników włókienniczych.

POPRAWKI MIN. SIKORSKIEGO.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Dzi­
siaj po południu odbyła się Rada 
rriiw na której min. Sikorski prze­
dłożył poprawki o organizacji na­
czelnych władz wojskowych.

 o---
P. PADEREWSKI W  BELWE­

DERZE.
(Teltfunem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. grudnia. (Z.) W czo­

raj na przyjęcia u Prezydenta Rze­
czypospolitej w Belwederze, które 
odbyło się o godz. 10 wieczorem 

l i zgromadziło bardzo wiele uajwy- 
! bitniejszych osobistości, przedmio­

tem żyw ego zainteresowania był p. 
Paderewski, który przybył z mał­
żonką.

 o — — .

WZNOWIENIE ZAGINIONYCH 
KSIĄG HIPOTECZNYCH.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu komisji pia- 
wniczej był rozpatryw any projekt o 
wznowieniu zaginionych i w yw ie­
zionych ksiąg hipotecznych. Komi­
sja prawnicza przyjęła projekt w 
III czytaniu.

BANK STOWARZ. MECHANIKÓW 
RÓWNIEŻ ZAGROŻONY UPADKIEM.
(T cW rnem  od korespondenta.1

W arszawa, 3. grudnia. (Z) W łącz­
ności z banku uictwem Zwaązku handlo­
w ego rolników, zańiteresowamy jest w 
tej sprawie Barw Stowarzyszeń mecha­
ników. Bank ten musi obecnie pokrjć  
800 tys. złotych należytości rządowych. 
Powsżro ta kiwota odbije się niewąt­
pliwie niekorzystnie na interesach Ban­
ku. Sprawa bankructwa Związku han­
dlowego Rolników, zahacza coraz szer­
sze  kręgi.

I I
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PRZEZ fSZYSTMCH 3UŻ I8BR0 OtZIIIBIM FILI,
który został zrealizowany przez zr.anego reżysera.

mFm m , irskSr „helem i 'dwie trof
w edle nieśmiertelnego dzieła L E S S I N G A  ma i a wę

N & T A f *  M g D R Z E C
( N a t a n  le> f-S a jjeń . ( N a f h a n  ( l o .• W e i s e ) .

W monumentalnym tym filmie wstają w pełni życia od­
legle czasy wypraw krzyżowych, po który dotychczas film 
jeszcze nie sięgał.

F lm ten wprowadza widza w  czasy oblężeria Jerozo­
limy, kiedy to Chrześcijaństwo ca'ego świa a staralo^ię wyr­
wać Ziemię św ię ą z rąk Sa.acenów.

8335

Nad czem o^rodow ał Senat.
O WYWŁASZCZENIE 8. KOŚCIOŁÓW. — ZMIANY W TARYFIE 
KOLEJ. NA MAKE. OSTRE CENZUROWANIE FILMÓW NIEMO­

RALNYCH 1 KRYMINALNYCH.

Prace Kom isji
n— m..--- mi - —- i  „u

s ejm o wych.
0 jawność rofiewań
z e lto lic i  a p o s le ls li

~ W arszaw a, 3. grudnia. Na dzisiej- 
S^en> posjedzeifru sejm ow ej komisji 
konsiytuciinei, p. Głąbińsloi pedał do 
Wiadomości, że rząd  uważa za  irerju- 
żliw e obecnie traktować sprawy kon­
kordatu w komisji, ze w zględu na 
poulność tych rokovań. N atom iast zgo­
dnie z konstyiucją rząd przedłoży pro­
jekt koDkoro'atu po sfinalizowaniu ro­
kowań. N iektórzy posłowie z w ró ń łi 
uw agę na to,, że istni?ie rezolw ja u- 
chwak.ua przez Sejm, wzywająca rząd 
do przedłożenia w yjaśn irń  o stanie ro­
kowań ze Stolicą Apostolską i żet rząd 
n iesłusznie uchyla się od udzielenia 
tych wyjaśnień. Następnie wywoązata 
się krótka formalna dysitusja na temat 
nieprzedktadauia komisji konstytucyjne] 
projektów ustaw, które w ypływ ają  
bezpośrednio i  wykonania konstytucji, 
a szczegó ln e  projektu ustaw y o stanic 
w yjątkow ym  oraz projektu ustaw y o 
sądach przysięgłych.

Z koiei kom isja p rzystąp iła  do ro z ­
p a tryw an ia  w niosków  posłów  Z. L. N. 
w spraiwśe sta tu tu  organizacyjnego O. 
ś ląsk a . W ybrano specjalną podkomisję. 

*  .
Sejmowa komisja wojskowa p rzy ję ­

ła pi A rk t U S r t’v O dopuszczailliośca ’ 
porządku potrąceń z uposażeń C‘ ób 
wojskowych, pozostających w czynnej 
s uzbłe.

WYPOWIEDZENIE KONCESJI 
INWALIDZKICH.

Jednak Inwalidzi będą mieli pierw­
szeństwo przy ponowwcm nadaniu 

koiicesji.
Warszawa, 3 grudnia. (Tel. G. P.)

Sejmowa komisja opieki społecznej 
i inwalidzkim obradow ała ra d  spra 
,wą koncesji. P rojekt rozporządzenia 
regulujący tę kwestię, k tóry  ma być, 
w ydany na zasadzie ustaw y o peł­
nomocnictwach, przedstaw ił dyr. 
Głowacki. Projekt przyjmuje wypo­
wiedzenie wszystkich dotychczaso­
wych koncesji w ciągu dwóch lat, 
z tem, że pewnym kategoriom do­
tychczasowych koncesjonariuszy, a 
.wiec w  pierwszym  rzędzie inwali­
dom, koncesje byłyby nadal udzie­
lone. Rozwinęła się obszerna dysku­
sja, którą ukończono bez głoso­
wania.

MAMY DOCHODOWY BUDŻET!
Warszawa, 3 grudnia. (Tel. G. P.) 

Senacka komisja skarbowo-budże­
towa obradow ała nad dod. prelimi­
narzem budżetu na r. 192-1. Senator 
Buzek jako gen. referent wygłosił 
dłuższe przemówienie, w  którem  
przytoczył szereg danych: Ogólna
suma dochodów osiągnie 1,333 inilj. 
zł., w ydatki zaś 1,457 miijonów, tak, 
że deficyt wyniesie 121 miijonów. 
Jeżeli zaś do tego dodamy inne w y­
datki, nie objęte budżetem, otrzym a 
się ogólną cyfrę nie pokrytą docho­
dami budżetowymi, 463 inilj. zł. 
Jeżeli jednak uwzględni się docho­
dy budżetowe nie objęte na dzień 
31. paźdz., które osiągnęły kw otę 
485 miijonów, zobaczy się, że fak­
tycznie osiągnęliśmy prze (vyżkę 
dochodów nad wydatkami r. 1924.

Nasitępnie komisja przystąpiła do 
'dyskusji, pocrern przyjęto części 
dod. preliminarza na rb.: Sejmu, Se­
natu, Prezydium Rady min., M. S. 
iW. i M. Rob. pub!.

 o -
1,400.000 BEZROBOTNYCH W  ROSJI.

M oskwa. 3, grudnia. (Tel. G. P.) 
NVet < firg ositaitrjhslo s p ra w o z d a n a  itao- 
mtsarjaitu liczba bezrobotnych^ ,w
Zwtążkrj Sow . w ynosi 1,400.000.

W arszaw a, 3 grudnia, (Tel. G. P.) j 
Posiedzenie Senatu. Przystąpiono j 
do spraw ozdania komisji regulami­
nowej o wnioskach senatora 
Czerkawskiego w sprawie rewizji 
w  kancelarii sen. Karpińskiego w  
Równie i konfiskaty listu, adreso­
wanego na imię sen. Pasternaka. 
Spraw ozdaw ca ks. Styehel wnosi 
r a odrzucenie obu wniosków, co też 
przyjęto.

Następnie przyjęto projekt no­
weli, zmieniającej postanowienia do­
tychczasowe o zrzeszaniu się pra­
cowników państwowych.

Sen. Jackowski referow ał w  
imieniu komisji prawniczej sprawę 
wniosku sen. Thulliego w sprawie 
wywłaszczenia byłych kościoiów, 
znajdujących się w rękach prywat­
nych. Komisja rezolucję odpowie­
dnią uchwaliła i prosi o przyjęcie 
jej Przeciwko wnioskowi zabrali 
głos sen. Kórner i Dobrucki, w ska­
zując, że ludność przyzw yczaiła się

już, iż niektóre kościoły i klasztory 
mają obecnie inne przeznaczenie 
podnoszenie więc obecnie tej spia- 
\vy w prow adziłoby tylko niepokój. 
W  głosowaniu rezolucję komisji 
pizyjęło

Z kolei sen. Rotełisireich refero­
wał wniosek o w ezwanie ;^in. kolei 
do wprowadzenia zmian w  taryiie 
towarowej dla przewozu mąki zbo­
żowej. Odpowiednią rezolucję Se­
natu uchwalono, jak również n as tę ­
pną o noweli do dekretu o widowis­
kach, w sprawie opłat za cenzuro­
wanie filmów, wraz z rezolucją sen. 
Thulliego, w zyw ającą rząd, by 
w płynął w= kierunku ostrzejszej niż' 
dotychczas cenzury filmów i odrzu 
canie filmów, w ykraczających prze­
ciw moralności publicznej, .bądź też 
będących szkołą zbrodni, a w szcze 
cólnośei przedstawiania sposobów 
wykonywania zbrodni.

Następne posiedzenie we czw ar­
tek. 11. bm.

Zamach na p i ł y  pad 
BaraRowiczemL

Warszawa, 3. grudnia. (T.) Z Ba­
ranowicz donoszą, że miedzy stacją 
Leszą a Baranowiczami dokonano 
próbnego wykolejenia pociągu, od­
kręcając szyny kolejowe. Skutkiem 
tego jakkolwiek do wykolejenia me 
przyszło, jednak przejeżdżająca dre­
zyna wykoleia się, kilka osób ran­
nych.

—— — —
MIN. SKRZYŃSKI O POLITYCE
WOBEC PAŃSTW  BAŁTYCKICH.
W arszawa, 3. grudnća. (Tol. G. P.) 

Posiedzenie komisji spraw zagr. j woj­
skowej Senatu. Miiniistar sp raw  zagr. 
podJcreśMł, że. nasza polityka w  s to ­
sunku: do państw  baittycljtoh udziie w 
dotychczasow ym  Wierunku utworzenia 
związku między teuij państwami a P ol­
ską. Co do rokow ań z C zechosłow acja, 
to nie nadszedł jeszcze czas na  publi­
czne Ich om aw ianie. W  dyskusji pod­
r o s ł a m  faiklt, że stosiwuM ponipęd/ ^  
P olską a Ł otw ą przedstaw iają  ujemne 
strony  i że obow iązkiem  naszego Min. 
sp-aw  ziagr. 'b y ło b y  dążorJie do u re ­
gulow ania kw estji spornych, giranfiw 
polsko-łotJw skJID , 'zajęcje nyuzafsad* 
nśoneini represjam i w zględem  ludności 
polskiej w Lotw-io M inister w yraził 
nadzieję, że znajdzie się sposób do za­
łatw ień .a  sp raw  w ysuniętych na ko­
misji.

ODROCZONA KONFERENCJA BAŁ­
TYCKA.

Ryga, 3. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą, że konferencja 
państw bałtyckich i Pofskj w Helsing- 
łorsie 'będzie prawdopodobnie odroczo­
na z powodu dym isji gabinetu  ło tew ­
skiego.
NOWA SENSACJA BOMBOWA 

W WARSZAWIE.

Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Dzi­
siaj przed południem W arszaw a zo­
sta ła  zaalarm owana wiadomością, 
że w domu przy tił. ‘Nó\yy Św iat 7, 
gdzie dokonywano robót * elektro­
technicznych, znaleziono bombę. Po 
licja przybyła na miejsce i zabez­
pieczyła m ateriały  wybuchowe. — 
Sensacyjny charakter tej okoliczno­
ści nadaje fakt, że w domu, gdzie 
w klatce schodowej znaleziono 
bombę, mieszka szef policji polity­
cznej p. Swolkień. Śledztwo w toku.

LITWA WOJUJE Z RABINAMI,
Kowno, 3. grudnia, (Tel. G. P.) 

W ładze policyjne pociągnęły do od­
powiedzialności w szystkich rabinów 
kowieńskich, którzy wzięli udział 
w manifestacji na znak protestu 
przeciw ustawie o przymusie św ią­
tecznym.

-------O-------

SADGIJI. W F FRANCJI.
Paryż, 3. grudnia1. (Tel- Gi| .PA 

Komunista francuski Sadoul, który jak 
wiadomo przeszedł na służbę sow iec­
ką, przybyć ma jutro drogą przez Bel­
gię do Francji. W  związku z tem poli­
cja w szczęta poszukiwania. o---

ZNIESIENIE OPŁATY ZA WYWÓZ 
JAJ.

W arszaw a, 3. grudnia. (Tel. G. P.) 
Zosjtato w ydane rozp orząd zę*^  iz*kh 
sząice opłatę w yw ozow ą przy ekspor­
cie jaj zą granicę.

POGRZEB PUCCINIEGO.
Medjolan, 3. grudnia. (Tel. G. P.) 

Odbył się tu -pogrzeb Puccii:i‘ego, 
V' którym wzięli udział przedstawi­
ciele rządu, władz miejscowych i 
liczne rzesze publiczności.

 « - * -
ZNÓW (ZNISZCZONE MIASTO NAJ  

JAWIE.
Bataw la, 3. grudnia. (Te#, Q. P».) 

W skutek trzęsienia ziemi uległo zu- 
petr! emu zniszczeniu miasto Nangtjoie- 
rado. Katastrofa pociągnęła zą  sobą 
około 70 Gitar,-

Stany Zj. nie is lp i g  do ligi Nap.
ORĘDZIE PREZYDENTA COOLIDGE.

Waszyngton, 3. grudnia. (Tel. i politycznych obecnych państw, ani 
G. P.) Prezydent Coolidge wydał \ też nie chce przystąpić do Ligi Na-
orędzie, w którem zaznacza, że plan 
Davesa pozwala oczekiwać odbu­
dowy Europy. Stany Zj., pozostając 
nadal niezależne i swobodne w 
swoich decyzjach, przychodzić bę­
dą nadal z pomocą finansową, mo­
ralną i ekonomiczną, jednak tylko

rodów. Prezydent jest zwolennikiem 
przystąpienia do m Pdzyuar. trybu­
nału sprawiedliwości, jednak z za­
strzeżeniami, które są już znane 
światu. Pragnie, aby jak najprędzej 
zwołano konferencję w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń. Długi państw

w tym  wypadku, jeżeli pomoc ta j zagr. winne być spłacone. Zasada, 
będzie w yzyskiw ana na poprawę . że każdy kraj winien wypłacić swe 
sytuacii ekonomicznej. Rząd St. Zj. J zobowiązania, nie może znaRść 
nie chce być wciągany do sporów ! wyjątku.

III Ś u i  7 n f i i  11 n W sts*P, a  P « « 8 < o n a s z  że najsma- 
181. U W . ftlUlji I lu .  czniejs-ze pot awy na cenach bardzo niskich 
najlepiej u mnie smakują. —  Suty obiad z 3 dań 1 złp. - -  Bufet so ­
wicie zaopatrzony! Gorące potrawy wydaję takż- do domu Od godz. 8

rano do godz. 
11 wieczorem. H. EREiTIEYEH, ul. k  Zofji llo .

wyświetla dziś 4. XII. 1924 po raz ostatni 
I I .

S e r j ę Dzieci miłości i grzechu
p. t. Z E M ST A  Z  ZA G R O B U  (IM

W s p a n ia ły  p ro j^ ram !



Nr. 726 i „G A ZETA  PORANNA" z dnia 5. grudnia 11)31. bir. ó

Budowa nowych zsW a- 
dów fiaufiowpch-

Dom urzędniczy ua Kresach wsch.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 3. grudnia. (Z ) W 
przedłożonym Sejmowi przez mi a. 
skarbu preliminarzu budż dowym  na 
r. 1924 zostały uwzględnione kre­
dyty budowlane w ogólnej sumie 
27.500 tys. zł. Na budowę szlkół śre­
dnich i w yższych uczelni przewi­
dziano kredyt w  wysokości 5 milj. 
zł. Do ważniejszych należy zali­
czyć budowę gimnazjum na Pradze, 
craz VIII gimnazjum w e Lwowie, 
dalej paru scminarjów, szkoły b u ­
dowlanej w  .Warszawie, kilka szkól 
technicznych, szeregu klinik uni­
wersyteckich.

Na budowę domu urzędników w  
województwach wschodnich w sta­
wiono sumę 7 milj. zł., ua budowę 
domu straży  celnej przeznaczono 2 
i pół milj. zł.

POSTAW A MATERIAŁÓW DLA 
LW OW S. DYRLKCjI KOLEI.

W arszaw a, 3. grudnia. (/.) W  Min. 
kclei in terw en iow ał lw ow ski S yndykat 
d rzew ny  celem  zapobiegnięcia, aby 
dostawa materiałów dla dyrekcji kolei 
w e L w ow ie była  dekoroywatnal d-nogą, 
p rze targów  publicznych, nie zaś  za­
praszaniem  poszczególnych oferentów . 
S p raw ą zajęto  się także Min P rzcm . i 
Handlu oraz Min. Skarbu.

 o -------

NOWA POLSKA OFIARA BOL­
SZEWIKÓW.

Warszawa, 3 grudnia. (Tel. G. P.) 
Z Mińska donoszą o skazaniu tam 
na śmierć przez rozstrzelanie b. ofi­
cera polskiego Stablińskiego, oskar- 
żonego o szpiegostwo.

ZAKOPANE
Pensjonat „NIRWANA"

u l .  C h a ł u b i ń s k i e q o  (willa zupełnie  
nowa z drzewa)

fo!eca pokoje słoneczn2 
z balkonami.

(Pościel na jhygienicznie j m ieć sw oją).
Zg oszenia: KI. Siudencka, Za­

kopana „Nirwana* (latem Iwonicz- 
Zdrój „Zofjówka"). 8326

M a le li JR u g b y

FRANCJA- RUMUNJ A
na „Olimpiadzie" w  ^apjŁu

przy wyświet laniu „ W y s p a  Zafcpionycłi  Okrętów"
8327 w k r ó t c e  w  K i i r f ę  L e w .

Z U P E Ł N A  S P R Z E D A Ż "  F A K T Y C Z N Y C H  P U D A H K tM *  N A

\

k

S w . M I K C U U A  
L  r G r iUZDKC
po zn a czn ie  zn iżonych  cenach.

w A m e r i c a n  H ® w s e
Lw ó w , Kopernika 5,

P roszę o g ląd n ąć w y sta w ę .
  ............ \ IIHP

Z  Rady miejskiej.

Snrsimy m sże mniej w ybitne. Ifcz pożyteczne 
r o z s t r z p ł a  wczoraj l i l a  miejska.

Łazienki ludowe I baraki epidem iczne — kozszerzen le cmentarza jancw  
skiego. — Udział miasta w Centr. Kasie Rękodzielniczej. — Zatarg z wojsko 

w ością o g unta na Ł yczakowie. — Zbiory Orzechowicza.

L w ów , 4. grudnia. |  wego. Ten sam  re fe ren t wniósł, ażeby
(jp.) Na porządku  dziennym  w czo- i gmma spłaciła d lig  z 1919 w w yso-

ia jszevo  posiedzenia R ady  miejskiej nie J kości 320.00J K zw alo ryzow any  na
było  spraw  zaogniających szczególniej |  26.000 zł. za zw rotem  zastaw ianych  o-
uw agę ładnych , to też  obyło  się bez  J Migów miejskich za  580.000 K.
dyskusji i zatw ierdzono  w szystk ie  wnio 
ski referen tów .

Z w ażniejszych  sp raw  na w niosek 
r. dr. Piseka przyznano  k red y t 5.500 zł. 
na przeniesienie łazienek sanitarnych z 
placu Bem a do miejskiego Domu ooser- 
wacyjnegu p rzy  ul. Za narstyn-ow skiej 
1. 48 P rz y  pi. B em a zostaną zaś na 
now o m uchom ione łazienki ludowe.

R. Włodzimirski re fe row ał sp raw ? 
odnow ienia baraków epidemicznych 
p rzy  ul. Janow skiej. U chw alono zre- 
ątrontew ać tfe baran i kosztem  S2.500 zł.

Z kolei uchw al mo n a b ić  od funda­
cji h r. S karbka  g ru n t na rozsze-zen ie  
cmenta-za Janow skiego za łączną kw o­
tę 51.500 zł.

W  m yśl refera tu  r. llóiiingera u- 
chw alono zakupić za 50.600 zL udzia­
łów Centr. K asy R ekodzieln ietej, a w 
zam ian za to  ma D yrekcja  C. Kasy 
udzielać w p ierw szym  rzędzie pożyczek 
tyir. rękodzielnikom  i p rzem ysłow com , 
k tórych  zaprezen tu je  m iejska kom isja 
p rzem ysłow a, gdyż udria ły  zo sta ły  za 
kupione za p fe iiądze  przeznaczone na 
pow iększenie m. funduszu p rz e n y s ło -

S p raw ę u r e m ó w  ani a dzierżaw y
gruntów miejskich na przedm ieściu  Ły- 
czakow skiem  re ie ro w al r. dr. Fedak. 
G runta te . k tó rych  używ anie posiadają 
cddaw na  przeJm ieszczaiiie  łyczakow ­
scy  zosta ły  przez  gmin? w y d zie rża­
w ione w ojskow ości na ćw iczenia. P o ­
niew aż jedinak p o w s ta ł /  spory  o czynsz 
dzierżaw ny, a nadto  . w ojskow ość nie 
dopilnuwujc granic p rzed sąsiadam i,
przyznała  R ada miejska p ized  nieszcza- 
n r i r  p raw o ingerencji u w ojskow ości, 
a w  razie p o trzeb y  upow ażnienie do 
rozwiązania kontraktu.

Nakpwec z re te ra tu  r. Tomaszka
Rada przy ję ła  do w iadom ości zgodę p. 
B olesław a Orzechowicza na pozosta­
wienie części zbiorów jego imienia w 
pałacu Łozińskich ze w zględu na to, 
że w szystk icn  zbi jrów  pom nożonych 
obecnie o now e dary , zakupione przez  
o fiarodaw cę za kw otę 49 tys. dolarów, 
B asz ta  P rochow a pr.;y W ałach G ubrr- 
ua tcrsk ich  nie może pomieścić.

Na tern zakończ >no posiedzenie |
jaw ne. I

Eiiemo już m ^ u i b d n  
wffjsbosiijtb.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
Warszawa, o, grudnia. (Z.) Min. 

spraw wojskowych ostatecznie z li­
kwidowało instytucję urzędników 
wojskowych. 900 urzędników prze­
mianowano na oficerów, a 100 zwoi 
niono zapełnię.

ILU MAMY GENł k AŁÓW i 
106 czynnych, 170 emerym w.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 3. grudnia. (Z) W  p rze­

dedniu ogłoszenia aw ansów  na  nowyicn 
35 generałów  b rygady  i w przededniu 
l w a rio w a n ia  20 obecnych  generaiUwt 
na w yższe stopnie, intereisującem jest 
dow iedzieć sie, ile wogóle nasza armja 
liczy generałów czynnych. W obecnej 
chwili w służbie potosiaje i% genera­
łów . Na emeryturze jest obecnie około 
170 geneiałuw , w tern 2 generałów  
brom (D owbór -Muśnicki j Zygiuunit 
Zieuński).

 o-------
TARYFif KOLEJOWE PAŃSTW 

SUKCESYJNYCH.
(Telefonem od naszego koresp)
Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Dzi­

siaj rozpoczęty się w Wiediuu obra­
dy nad wprowadzeniem bezpośred­
nich taryf towarowych i osobo­
wych między Polska, A usłrją , Wło­
chami, Węgrami, Jugosławja i Cze­
chami. Min. kolei wydelegowało, dr. 
Daszyckiego.

NOWI NACZELNICY URZĘDÓW 
POCZTOWYCH.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
Warszawa, 3. grudnia. (Z.) Gen. 

dyrekcja poczt mianowała p. Jana 
Kosielińskiego naczelnikiem urzędu 
pocztowego we Lwowie, p. Broni­
sława Jasińskiego naczelnikiem u- 
rzędu pocztowego w Sanoku, p. Ja­
na Fischera naczelnikiem irzędu  
poczt, w Łańcucie.

ZAMKNIĘCIE FABRYKI FORDA 
W ANTWERP.JI.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. gru Riia. (Z.) Z 

Brukseli donoszą,' żc pod Antwer­
pią została zamknięta fabryka sa ­
mochodów „Forda". Powodem tego 
sa nowe cła ochronne. Bez pracy 
pozostało 20 tysięcy ludzi.

Najlepsze i najtańsze H M  K«w M I K f l f  A BA
źródło podarków W H U Ł I U M

p o l e c a  ( U K I E M N J A  S a

JA N  W0HN0UT 3-go Maja 2.
H

Ptjieton „Gaz- Por.” z d. 5. XII 1924. 

ROBERT HICHENS. 4

Flet oczarowany.
Tłum. z angielskiego El ma.

(Ciąg dalszy).
Palmy, rzucając sw e cienie do- 

fcoia, tak silnie wzmagały mrok 
nocy, że zrazu szedł prawie po o- 
macku. Dop ero wydostawszy się 
ku szczytowi wzgórza, znalazł się 
w miejscu odkryłem. Blaski księ­
życa płynęły tam swobodną, pełną 
strużą i Renfrew zatonął po chwili 
w  icb jasnej, srebrzystej topieli.

Przed audytoijum dzikich.
Obóz znikną? mu z oczu. Owie­

wał go teraz silniejszy powiew  
wiatru, lecz tchnienie jego odczu­
wał Renfrew niczem łagodną pie­
szczotę. Czy w ten sam sposob 
muska on Klarę w tej chwili? Czy 
pławi się i ona w tych toniach 
opalowych płynących od*gwiaździ- 
stego stcw#u?... Szczekanie psów

szło z bliska już ku niemu. W ieś 
kryje się zapewne za tą tam g u- 
pą drzew.

Rzucił sig naprzód, przebiegł 
w cwał resztę drogi, poczem przy­
stanął. żeby zaczerpnąć oddechu.

Za grupą drzew w dział istotnie 
wolny plac, podobny do niezabu­
dowanych obszarów dokoła na­
szych wiejskich kościołów. Przyty­
kał jednym bokiem do starodrze - 
wia, w którego cieniu przystaną’ 
Renfrew, z drugiej jego strony roz­
siadła się wioska: miniaturowe
skupienie niskich szałasów i lepia­
nek o dachach płaskich, niekształ- 
nych, zniszczerały^h.

Ks;ę iyc  zalewający światłem 
plac cały, pozwala? jak w  biały 
dzień objąć wzrokiem zgromadzenie 
tubylców, usadowionych szerokiem 
półkolem. Zdawali się clbrzymim 
obdarzeni wziostem, ale obszerne, 
fiłdziste sukn e skrywały zupełnie 
kształty ich postaci. Rasy ich na­
wet dopatrzeć nie było można pod 
ogromnymi kapturami przysłania- 
ącym głowy. Siedzieli neruchorri, 
niczem te, palmy, wśród ich chat 
rozsiane, których ciemne, strzeliste

sylwety rysowały się na tle roz- 
isktzoneg) nieba. I dziwny niepo­
kój szeui ku , b :a emu“ fd  tych 
postaci, zakrzeptych w bezruchu, 
a jednak kipiących całym warem 
życia. Jeinakże nie te i to k-ąg 
żywych postaci sprawił, że Renfrew 
oddech w piersi powstrzyma: i przy- 
został w  cieniu.

W samem centum  ko’iska, 
oblana s' rugami blasków księżyco­
wych, widn ała postać iście zjawi­
skowa, tak była smukła i w ydłu­
żona, twa: z imała tak bladą, 
natchnioną, gęsta niezwykłe, dzi­
waczne.

Była to kobieta, której długi: 
czarne w łosy rozpuszczone igrając 
z w a lr .i.1, rzucał/ na twarz cier.ie 
i twarz ta, światłem księżyca z mro 
ków w yłonona, robiła wrażenie 
zjawy, której oczy błyszczały jak 
dwa' brylanty bezcenne. Postać 
w rozkolysa ym ruchu wykony­
w ali rękoma gesty miarowe, c ły 
zaś kształt jej ciiw.ejąc się zlekka, 
wyginał się rytmicznie, jak gdyby 
w takt jej tylko uchwytnej muzyki. 
Z us. płynął śpiew, raczej harmonja 
słów* których zagłuszyć nie zdołały

chrapliwe naizczekiwania psów.
Zjawą tą była Klara — j:go  

Klara.
Maurowie siedząc w milczeniu, 

chłonęli ją oczyma i dla nich to 
wielka artystka deklamowała prze­
dziwny poemat, nowość n eznaną 
prawie, wygłosiła go bowiem raz 
tylko w Londynie na uroc ystej 
„Akademji", urządzonej na cześć 
angielskiej pa y królewskiej.

Na widok ten Rei Lew uczuł 
się jakby żywcem p-zeniesiony do 
małej zacisznej loży, w  której mu 
tak niedawno om  ijnniła K ara s \ło  e 
p os‘anowienie zostania jego żoną. 
Zdawało mu się, że słyszy żywe 
jej s o w a ;  »Chciałabym stanąć 
przed audytorjum dzikich"... Miesz­
kańcom tej strony Marokka nie 
można zapewne nadać nazwę „d?i- 
k ch“ : jednak ludzie to twardzi, 
surowi, brutalni, niepohamowani.
1 teraz ci właśnie ludzie całą pier­
wotną swą duszą uwiśli na ustach, 
k órych słowo każde wzniecał# 
zapeł, szały uwielbienia w  przera- 
fnowanie kulturalnych rzeszach 
Londynu, Paryża, Wiednia i No-- 
wego Yorku... (Cd*.) ,
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Z przem ysłu
naftowego*

NIEZNACZNE p o l e p s z e n i e  SY­
TUACJI.

, W zmożona produkcja rerw.
Lw ów , 3. grudnia.

P rodukcja  ro p y  w sierpniu br. pod­
n iosła się w stosunku do iipca q 3000 
ton, w  porów naniu zaś z  sierpniem  
1923 o 5000 ton.

0  ile tendencja  zw y żk o w a u trzym a 
się  i nadal w takiem  sam om tem pie, to 
produkcja ro p y  za  r. i924 w yniesie 
p rzypuszczalnie 30.000 cyste rn , c**by 
św iadczyło , że  — pomimo trw ającego  
przesilenia —  przem ysł n a lraw y  zw ol­
na, lecz system atyczn ie  odzyskuje  ró w ­
now agę w dziedzinie w ytw órczości.

BIURO EWIDENCYJNE KARTELU 
NAFTOWEGO W E LWOWIE.

L w ów , 3. grudnia.
P rócz  cen tralnego  b iu ra  karte lu , k tó ­

re  zostanie uruchom ione w W arszaw ie , 
będzie w e L w ow ie założone b iuro  ew i­
dencyjne dla celów  s ta ty sty czn y ch , na 
k tórego  czele m a s tan ąć  inż. Bron. Irn- 
ryehow ski.

O rganizacja cen tralnego  b iu ra  sp rze ­
d aży  w ejdzie w życie dopiero po upły­
wie I. półrocza 9325, do k tórego to 
czasu k arte l będzie w łaściw ie ty lko  
kontrolo!em  cen i kontyngentów  po­
szczególnych rafinerji.

NIEWIARA W TRWAŁOŚĆ KAR­
TELU NAFTOWEGO, 

biuro kartelu. — Urlopy. — Brak wia- 
* y .s— Fochy „ G a l ic j i" .P r a w o  sprze-

1 e m u  „Polminu*.
Lwów, e. grudnia.

W  spraw ie  iw orzącego  się karte lu  
naftow ego dochodzą nas następujące 
in form acje:

C entrala  karte lu  .na ttjw ego  mieścić 
się będzie w W arszaw ie  p rzy  ul. Bie­
lańskiej 1. 1S., w lokalu biurow ym , w 
k tó rym  daw niej m ieściła się „K ra jj- 
nafta".

Agendami k ierow ać będą pp. B. 
.W indisz i Z aw adzki. P ie rw szy  z nich 
uzyska ł już urlop z .,K arpat" („D ąbro­
w y 1')  na czas sw ego  u rzędow ania w 
k a rte lu  — Podobnie też  w szyscy  u-- 
rzęd n icy , k tó rzy  z posad ' p rzepaszą  się 
do karte lu , zastrzega ją  sobie p ow ró t do 
sw oich m acierzy.

W ynika z  tego, że w sferacn  nafto­
w ych panuje b rak  w iary  w  trw ało ść  
karte lu , mimo, iż w edle um ow y, m iał­
by on istnieć trz y  la ta , tj. do  końca 
1927 r. Nieufność tą  w niem ałej m ierze 
w y tw o rzy ło  chw iejne stanow isko  nie­
k tó rych  firm p ryw atnych , a zw łaszcza 
„Galicji11, k tó re j jeden z dy rek to rów  
m iał w łaściw ie ochotę na stanow isko 
te j nowej otrganiz.acji handlow ej, a 1o 
z  tego ty tu łu , że b y t k iedyś w „K rajo- 
naicie".

Niemniej pow ażną sy tuację  dla w i­
doków  karte lu  w y tw arza  zastrzeżone 
dla „Polminu'* p raw o  v e ia , z k tó rego  
będzie mógł k o rz y s ta j  wedle woli — 
„B raci N obel-*.

O siś szw a r te li i Jutro p jg tilf p o r a ź  o s t a t n i  w  K ln ie  „ L e \fc “

z i l u itracją śpiewną artystów operowych z Warszawy.
Początek pierwszego przedstawienia o g dz. 4 3 0 , Vrug7ego o godz. 7 15 

%
Z  życia prowincji.

PojsR.eei! si? szajiii sebstożystów pod Budkę i ' ,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

/ .

Rudki, 3. grem ia.
(Cr) N ocy dzisiejszej po jaw iła  się w, 

okolicach Rudek szajka bandytów, zło­
żona z  sześciu do ośmiu opryszków  wf 
w ieku 20 do 25 la t, k tó re j sposób dz ia ­
łania i zachow ania się z ram io nu jc do­
skonale zgraną zbrojną organizację sa ­
botażową. W szyscy  są  uzbrojeni bądź 
w rew olw ery, hądż w ki&tkie karabi­
ny ucięte. A kcja ich nosi charakter w j - 
bitnie sabotażow y. W oi tgu dw óch go­
dzin wykane.lr trzy zbrojne napady w  
różnych nA ejscow ościach, w łaśc iw ie  
ritdokom w ąc przyttem żadnego znacz­
niejszego rabunku. Fakt ten św iadczy, 
że zadaniem  ich jest praw dopodobnie 
fczynleme zam ieszania ,i sfcmiie iilcpo- 
■koju oraz  parAuż

P ierw szego  napadu dokonała banda 
dziś po godzinie I I  » nocy n a  kupca

A braham a H ausera  w T ata rynow ie , na­
stępnie w łam ali się do sklepu spożyw ­
czego P e try k a  w  Tatarynow ae. W  obu 
w ypadkach  nie zrabow ali niczego. W  
godzinę później napadli w C hłopczy­
cach na karęzm ę A skera. Tu z rab o ­
wali u p rzerażonego  ich widoMem 

J karczm a,:'z a [(i-enfiądyd, w ódkę, tyltoń* 
'tudizlfeż garderobę  i h icksnę, P ew ne 
poszlaki w skazuią, iż w łaśnie tę  szuj- 
kę w idziano nocy dzisiejszej koło po­
ste runku  pofciryjnego w Podzw iicrzyń- 
cu. W ypytyw ali się tutaj o stan liczeb­
ny posterunku i jego uzbrojenie. Po&ii- 
c ja zaiząctzlfa energiczny pościg celem 
zjiww.idowaniia bandy, co w edle w szel­
kich danych uw ieńczone zostanie po­
m yślnym  skutkiem  w dniach najbliż­
szych,

W iadom ości z  Ż ó łk w i,
(Od naszego

Żółkiew , w  listopadzie.
O zaniechani.} zm iany rozk ładu  ja ­

zdy  pociągów  Nr. 2213 i 924, Dnia 15. 
bm. odpyla  się tu konferencja w y ż­
szych  urzędników  lw ow skiej D yrekcji 
kedeji państw , w sp raw ie  ustalenia 
rozk ładu  jazdy  z dniem  J. czerw ca 
1925. P ow ziętem u p rzez  konferencję 
w nioskow i, aby  opóźnić w y ja /d  pocią­
g i Nr. 2213. w ychodzącego obecnie z 
Żółkw i o ź.1.9 o 3 godziny i Nr. 924 
w ychodzącego obecnie ze L w ow a o 
14.13 rów nież o 3 godziny — sprzeci­
wił się uczestn iczący  w konferencji re- 
p?ezentan; m iasta, zastępca  kom isarza 
i zad. p. dr. T urzańsk i. Z ajęte przez 
r.iego stanow isko  przeciw  tem u niefor­
tunnem u w nioskow i, zagrażającem u w 
sw ych  nieobliczalnych następstw ach  
lc z w c jc w i m iasta  i okolicy, o raz  ru ­
chow i handlow em u — było  bardzo  siu- 
sznem  i może napo tkać  ty lko  na uzna­
nie ogółu ludności. K orzyść z obecnego 
rozk ładu  jazdy  pociągu Nr. 2213 polega 

| na ten;, że przyw -.zi na czas zam iesz­
ka łą  w okolicy i R aw ie R uskiej m ło­
dzież szkolną, uczęszczającą do tu te j­
szego gim nazjum  i sem inarium  nauczy­
cielskiego i um ożliw ia p rzybycie  na 
czas zam ieszkałej tu  i w R aw ie R u­
skiej m łodzieży szkół w yższych  na

ko,resDon"denita)

, w y k ład y  lw ow skich  w szechnic, kup- 
'  ciom, przem ysłow com , adw okatom  itd.
I p rzy jazd  w chwili o tw ieran ia  biur, han- 

dli, urzędów  itd. W y cn o iz ący  ze L w o­
w a o godz. 14.13 pociąg daje sposob­
ność pow ro tu  do sw oich zajęć w w cze­
snych  godzinach popołudniow ych. Nie 
należy  dalej zapom inać, że obecny n  z- 
k ład  jazdy! pociągów  Nr. 2213 i 924 u- 
ła tw ia  niezam ożnej m łodzieży akade-i 
mickiej — k tó re j nie s ta ć  :ia mieszka-* 
nie i u trzym anie w e L w ow ie — k on ty ­
nuow anie studjów , gdyż nie je s t ona 
zm uszona p rzeb y w ać  s ta le  poza do- 
u e m . F rekw encja  w spom nianych po­
ciągów  jest d latego  dość silna, urn i 
n ap o w ió t w yjeżdża s tąd  około 2Ob o- 
sób, a zam ierzono zm iany w prow adzą  
ty lko zam ęt, niedogodności i larneuty, 
i. tern sam em  b rak  zaludnienia.

T uszym y, że lw ow ska D yrekcja  
koleji państw ., w n a le ż y tc n  zrozum ie­
niu sw ego  posłann ictw a w w spó łp racy  
nad dążeniem  do rozw oju  k u lłń ry  i 
handlu m iast, tego  trzonu  p aństw a — 
nie p rzekreśli jednem  pociągnięciem 
p ióra  sukcesu  w ieloletnich w alk o u- 
zyskanie  dogodnego dla in teresów  Żół­
kw i i R aw y R uskiej pociąga lokalnego 
i nie pozostanie głuchą na pow yższe 
p rzedstaw ien ie  sp raw y . E, Hąy.

Mimochodem,

Djaicg ta ia w ifiiip .
L w ów , 3. ©rudnia.

In teligent lw ow ski ODdzmrmy przez 
pew na kategorie  nassych  h aw iarzy  
może się pocieszyć, że nie stan iw i w y ­
jątku. T o d  tym  sam ym  obaon-cn ję c . ' 

li K rakow ianin.
D olę in teligenta krakow skiego , zda­

nego n a  łaskę tej sam ej ka tegorii po­
sk a rży  maluje nast. djajog lejletonistki 
„II. K u ijera  C oTdenneg j"  p. Alig.:

— „P łacę czarną  kaw ę. P ro szę  oto 
30 groszy .

— C zarna kaw ą kos.ztajc td  dzisiaj 
40 groszy.

—  D laczego? P rzec ież  kaw a nie po­
drożała , a cukier n aw e t p jta n ia ł ..

— Ale cennik poszedł w górę!...
— Ach tak... skoro  cennik poszedł 

w górę...
W  tej chwili try sk a  snop św iatła  

elek trycznego .
— W ięc p łacę 40 groszy...
— P rzep raszam  45 g ro szy : .
— D laczego?
— Bo to. już p rzy  św ietle.
— Ależ ja piicin kaw ę bez św ia­

tła!...
— No, a płaci ją pan o rzy  św ietle.
P ła tn iczy  nachy la  się p o u iiie  do

ucha gościa:
— Ma pan dobrodziej szcsęśeie, że 

to  p rzed godziną 10-tą, Im po 10-tej 
jeszczę drożej kosztu je!..."

*
R zecz inna, że  zdzierstw o kaw m rzy  

krakow skich  nie robi na nas -w rażenia, 
bo m y płacim y za szkiankę herba ty  
„p rzy  koncercie" 90 groszy . P rzy n a j­
mniej ty le  płaciliśm y do dnia w czora j­
szego. Ile będzie w ynosiła ju trzejsza 
podw yżka, trudno na razie  orz i widzieć. 
Jeżeli konsum enci pozw alają się obdzie­
rać , a w ładze pa trzą  ,ią to pruez palce, 
to co sto i na p rzeszkodzie dalszej p id - 
w yżee?!...

Za fp o k ó j d u s z y  ś ,  p.

Wacława CfasIrBiliiep
urzędnika Elekt: ow s.i mir jskiej

odbędzie się Msza św. w piątek 5. grudnia 
1924 o godz. 7:30 rano w kościtl: św 
Elżbiet?, na którą Krewnvch i Kolegów za­
prasza Ż >’ia  2  d z i e e m ' .

Na Sw. MIKOŁAJA!
Najprzedniejsze wyroby z czekolady 
i cukrów deserowyoh oraz rózgi 
elektryczne, worki Św "fllkołają, 

pierniki etc. — poleca
C Z E S Ł A W A  S C H & Y E R
8331 P l u ć  J l a r j a c k l  7 .

FeilMcn „Gaz. Po p " z 5 XII 1924.

Z opery.
„N izin y1*, d ram at m u zyczn y  

E. d’A lb e-ta . 
L w ów , 3 grudnia.

Rozgłos synnego w św  ecie pia- 
nistowskim nazwiska Eugenjusza 
d*Alberta spotęgowały dwa genial­
nie opracowane dzieła sc niczne: 
„Zamarłe oczy‘c i „Niziny“, dwu- 
aktowy dramat muzyczny z prolo­
giem (do słów  R. Lothara), w no 
wiony onegdaj po kilkunastoletniej 
przerwie na scenie teatru lw ow ­
skiego.

Ponowne przyozdobienie nasze 
go repertuaru operowego dziełem 
poważnem, bezsprzecznie interesu- 
jącem dla świata muzycznego i ud- 

/ inaczającem się licznym szereg:em 
potężnych e fektów symfoniczsyci: 
,ło wyraz dob ych chęci k erown,- 
Ctwa teatrów lwowskich, mimo to 
nie od rztczy będzie zaznaczyć, że

niektóre ujemne momenly — zaró­
wno w  układzie libret a jare nie­
mniej partytury — i nużąca roz­
wlekłość trgo dramatu muzycznego, 
nie przykrojonego nal życie za po­
mocą odrjowiednich „vide“ działać 
muszą szkodliwie na trwałe u nas 
powodzenie kompozycji d’Alberta. 
Piękno pomysłów i „faktury** (no­
tabene nie zawsze odbiegających  
dostatecznie od wyraźnych remini- 
scencyj) tak zwłaszcza podane, jak 
jj $ bie wyobraża wybitny muzyk 
— p anista, a efekt par excellence 
operowy —  (q pojęcia zupełnie nie 
dentyczne i niejednokrotnie się 
zdarza, że dzieło posiadające nie­
kłamane walory kompozytorskie 
i artystyczne nie zdoła z powodu 
braku odpowiedniej formy sceni­
cznej porwać słuchacza operowe­
go. S Inie uwydatniający się w chwi­
lach dramatycznego napięcia i w po­
tężnych zgrzytach orkiestralnych 
w eyzm  działa tylko chwilowo, ja­
skrawa oryginalność nastrojów nie­
raz olśniewa, lecz niesłychanie 
nużącą długość um aw ianych dy*-

logów ostatecznie niweczy int n- 
sywność tych wrażeń: w ięc pro- 
lcg b. dzi zajęcie w audytorjurm 
W pieiwszym akcie słabnie to za­
interesowanie —  a w drug m już 
ni stety wszyscy, pp części też 
zmęczeni konsekwentnym w „for- 
ti sim ach“ wysiłki m głosu solis­
tów, czekają z upragnieniem chwili, 
aż kurtyna spadnie po raz osta ni.

Wybór który padł — m ęd y 
mnóstwem dzieł o wiele piękniej­
szych a dotąd nieznanych na 
„Niziny**, nie był może najszczę­
śliwszym, a gdy już pióro kompo­
zytorskie d’Alberta cieszyło się 
w sferach układających repertuar 
operowy tak wielkiem zaufaniem, 
należałoby wprowadzić w partyturę 
kilka energicznych skcótów, W dra­
macie muzycznym działalność czer­
wonego ołówka jest — co praw­
da — nicprzyzwcitością i czynem 
niemal policyjnie zabronionym, lecz 
w tym wypadku innego wy śc a, 
zdaje się, n ie b 'ło . Podczas II. od- 
s o ;y cierpliwość łuchaczów wy­
tężona jest do sw ego nfaximun,..

Pom ysłowość dbAlberta, jego 
kunszt na punkcie harmonizacji 
I instrumentacji, owa suma momen­
tów rzewnych i p awdziwie nastro. 
jowych — a ostateczny rezultat, 
którego właściwem mianem jest 
znużenie jednosiek nawet muzykal­
nych, to istotnie zagadka, którą 
prawdopodobnie rozwiązać może 
tylko dość niefortunne libretto do 
, Nizin** i brak akcji mogącej Słu­
chacza utrzymać w napięciu przei 
kilka godzin.

Wykonanie pod artystyczną ba­
tutą dyr. Milana Zuny było w ęcej 
niż starannem, wprost precyzyjn m.

Sohści włożyli w interpretację 
swych partyj sporo r etelnych za­
miarów uwydatnienia całego pię­
kna kompozytorskiego, a niektórzy 
z nich, jak n. p. p. Celina Nahii- 
kówna (Marta) lub p. Michał Praw­
dzie (Peciro) musieli ponieść pewną 
of.arę, narażając na szwank wytrzyj 
małość swych strun głosow ych. 
Niewiem czy istnieją w literaturze 
operowej • gdziekolwiek partje wy^ 
magające w iększego wysiłku gto*
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Z  dnia.

Kułt libEPj!.
L w ów , 3. grudnia.

P iz e d  kilku dniami ukazała  się w  
dziennikach w iadom ość z W arszaw y , 
jakoby rząd  z a n ie tz a l  w prow adzić u- 
n.ur.dt.rcw anie urzędników  p aństw o­

w ych w szelkich kaiegorji, p rzyczem  o- 
bo w iązek noszenia m unduru nie rna się 
og ian iczać ty lko  do w ew n ęb zn e j służ­
by urzędow ej, ale w szyscy  urzędnicy  
n aw et na ulicy będą obow iązani jako 
cznakę sw ego y ln rak te ru  nosić czapki 
urzędow e.

Z aiste p rzec ię ta  się oczy p rzy  czy­
taniu te j w iądom ości... Mundur urzędni­
czy w czasach zaborczych  Dyl n a rzu ­
cony pi zez obce w ładze w oiny n oby­
w atel )m, miat ich niejaka oddzielać td  
spo łeczeństw a, nakłada! na nich służal­
czą liberję...

Jaki cel w skrzeszen ie  tego sym bolu 
s łuża ls tw a  może mieć w w alnej dem o­
k ra tycznej P o lsce?

M ożnaby się jeszcze sp rzeczać  o to, 
czy  urzędnik  w ysi -p 'jący  podczas u- 
rzędow ania w m undurze w zbudza w ię­
ksze poszanow anie u stro n  dla w ładzy 
sw ojej i dla w tadzy  państw ow ej w o- 
gćle... czy  nap rzyk ład  przywdzianie w 
togi trybuna łu  sędziow skiego podnosi 
m ajesta t do w y rria ra  spraw ied liw ości 
i t. p.

Ale już chyba stanow czo  n iefortun­
nym  m ożna nazw ać pom ysł, ab y  u rzę­
dnicy nosili poza urzędow aniem , do u- 
b rań  cyw ilnych, liberyjne czapki u rzę­
dow e... N araziłoby to  chyba tych  lak  
już pod wielu w zględam i upośledzi mych 
pracow ników  na śm ieszność i poniże­
nie. Bo znozumtałyiu może być  zam iar 
w prow adzenia  m undurka szkolnego  dla 
młodzieży- jeszcze niepełnoletniej, k tó ra  
w inna pozostaw ać pod kon tro lą  i opie­
ką. ale skąd przychodzi do takiej re ­
jestrac ji, tak iego  ostem plow ania n ie ­

jako  n aw et w życiu p ryw atnom , czło­
w iek d o irz tly , m ający Iprawio w olnej 
lozporządizalności sw oją osobą?

Sądzim y, że nad pytaniem  tern w in­
ni się zastanow ić  odnośni p ro jek todaw ­
cy. • J. P.

PRAKTYCZNE PODARKI 
DLA PAŃ na O w ia »« lk ę .
ANTONI UWIERA
t . w  ó w ,  u l .  H a l i c k a  l O .

Prze*s eały grodzleń ceny 
8384 wiszysi meh artykułów
gs<T ZNACZNIE ZNIŻONE.

sow ego i czy „A la longuu“ (wobe, 
czystszych przedst iwii ń „Nizin") 
wytrzymałyby wiązad a głosowe  
sporządzone umjślnie w tym celu 
z angielskiej stali. P. Prawdzie pc 
konał te trudnoś i w sposób za­
dziwiający i zarazem artystyczny: 
piękno kantyleny nigdzie nie było 
•erichwiane. Obok znakomitego Pe- 
dra i doskonałej kreacji Marty 
(charakteryzacja tej postaci powin- 
naby uledz zmianie) wysunęły s ę  
też na plan pierwszorzędny inne 
świetnie opracowane interpretacje 
lak roli Sebastjana (p. M. Cyganik) 
Tomasa (p. M. Martini) i Moruccia 
*(p. F. SchOtz). Słowa rzetelnego 
uznani^ należą s ę niemniej pp. M. 
Popowiczównej (Nuri) i K. Kwia:- 
kowskiemu (Ntnu ). Staranna reż, 
n ar ja (p . A Lewicki) nie pozosta­
w iała nic do życzenia, a ładna (de­
koracja do prologu zasł iguje ró­
wnież na wzmiankę pochlebną.

Fr. N euh au ser,

PAMIĄTKI PC SAMODZIPRŻCACH W RĘKACH BOLSZEWICKICH.

\ SLYNNlAk „CZAPKA MQNOMACHA“ 
którą nosi! w . książę kijowski W łodzimierz Monomach (1053— 1125).

Potworna szajba deniFalizatariiw
upadli w pp policji tomskiej.

PO ŚLADACH ZNANEGO UW ODZICIELA WOJCIKIEWICZA OłDKKY lOJ 
ORGANIZACJĘ, GRASUJĄCĄ W CIENIACH PARKU KILIŃSKIEGO I O-i 
GRODÓW PODMIEJSKICH. — LOIRZY ABALi NA D Z IE W K Ę  \  P R /Y  
POMOCY FAŁSZYWEGO „INSPEKTORA PUiJC.II". — TRZL^U ZW ARCI*. 

NIALCOW ARESZTOWANO.

L w ów , 3. grudnia.

(t) Jak  wińd Dino, dochodzenia ąoli- 
cy jne, a pastępuie śledztw o sądow e w 
sp raw ie  aresztow anego  dnia 26. Lipca 
A leksandra W ójcikiewjcza, sp raw cy  
ohydnego gwałtu, popełnionego 22. i<P- 
ca w zaroślach Parka Kilińskiego na 
osobie 18-letnie« panm X., utykało  na 
jakim.. tajemniczym oppbnfkpi, któregio 
►:oogtkąj VVóticl:kće\v\pz pomimo p rze ­
szło  4-miesięicz-nego wietzfenia nie zara­
dził. Indyw iduum  to miało podów czas 
po gw ałcie dokonanym  przez W ójcikie- 
wiicza w ystąpić z zairoślii i po p rzedsta ­
w ieniu się paninie X. jako  w yw iadow ­
ca policyjny, poleciło W ójcdkiewiczowi 
oddalić się. P o  ucieczce W ójcikiew icza 
dopuścił się zbrodniarz na omdlałej z 
przerażenia pannie X. powtórnego gw al 
tu, poczerń zbiegł.

Policja śledcza1 ni® ustaw ała  w po­
szukiw aniu za tym  itajenmiiczym „w y ­
w iadow cą" i wczoinaG w ieczorem  p rzy ­
padkow o dostała go w sw oje ręce. Po 
wnifebęltriłe poprow adzonych  doohodzeą 
miach wyśprlftwał on może w ięcej na­
w et, aniżeli się spodziew ano. S praw a 
Pirze-distatwila się następująco:

P rzechodząca ulicą F red ry  pagwiaY , 
jedna z ofiar zorganizow anej szajki
zw yrodn ia łych  zb rodn iarzy^  njrzaia
spraw cę sw ojego n ieszczęścia, ow ego  
„w yw iadow cę" i k aza ła  go a resz to ­
wać.

W  kom isariacie okazało  słę, iż jest 
icflniejaki Gustaw D reier. N azw isko to 
prow adzącem u śledztw o urzędnikow i
policyjnemu obijało  się o uszy przy  
spraw ie asławiScniiego Wójdlkitewicza. 
P rz y p a r ty  do m uru pytaniam i D reier

przyznał się do popełnionych zbrodni 
jj w yaal całą szajkę, jskiladającą Się* 

z  sześciu zw yroanialych indywi­
duów.

Byk’ tam  lud J e  żonaci i na stanowi- 
skadh, zorgan izow ani w  szarkę w edje 
ścisłe obm yślonego planu, k tórego  ce­
lem by ło  napadanie wieczorami w ja r ­
kach i na peryferiach miasta na nielet­
nie dziew częta i gw ałcenie *ch w  nik­
czemny, podstępny sposób, przyiozem 
jeden z szajki w ystępow ał zaw sze  dla 
.w yw arcia  w iększego wrażeniSaj, jako, 
'komisarz lub w yw iadow ca policją. —* 
M iało to ma celu

odstraszenie nieszczęsnych ofiar 
zw yrodnialęóu

od dochodzenia sw ych krzywd. Rzeko­
m y funkcjonariusz policji groził m iano­
wicie, że każe je  aresztow ać jako pro­
stytutki i podda oględzinom lekarskim. 
Shuńbionym  dziew czętom  groźbą skan ­
dalu odenano w  ten sposób drogę do 
ścigania spraw ców  sw ego  nieszczęścia.

Na podstaw ie  dochioazeń policyjnych
i na polecenie prow adzącego  śiedizłiwo 
sądow e rad cy  - W itoszyńskiegc aresztom 
w ano na raizie oprócz wspompiąlirego 
Gustawa Drełera —  Henryka Służeń- 
skiegn. urzędnika kolejow ego i Jana 
Dominika.

Należy z ca łą  bezw zględnością w y­
tępić haniebną organizację, k tó re j 
zbrodnicza działalność pogrążyła tyje 
nieświadom ych dzjiewcząt w  otchłań  
rozpaczy, kończące* słę często upad­
kiem.

D ochodzenia policyjne w tej # p ra w ie  
prow adzi z aałą energią kom isarz  Ko­
chanow icz.

Proszę o g?os!

m  gzi W i s j i a  i
żeiBW 9i ta ii i i  śiia

L w ów , 3. grudnia.
C zytam y ciągle w prasie codziennej 

o licznych sam obójstw ach, p rzy  k tó­
rych  ludzie posługują się truciznam i, 
brc nią palną i sieczną i t. p. niem iłymi 
a trudnym i do nabycia środkam i. A 
jednak w e Lw ow ie inam y inny, znacz­
nie ła tw iejszy  i p rzyjem niejszy  sposób 
pożegnania się z życiem , m ający przy - 
tem tę zale tę , że jest specjalną p re ro ­
g a ty w ą  naszego m iasta. Jako patrjo ta  
lokalny pozw ał im sobie podać ten spo­
sób dla uży tku  naszych P. T. K andy­
datów  na sam obójców

W y sta rczy  w rym  celu odw iedzenie 
T ea tru  Nowości. Skuteu  pożądany bę­
dzie n iezaw odny, rozstan ie  ze św iatem  
liastapi w  sposób nie gw ałtow ny , ale 
łagodny  i p )w oluy. — Bo proszę osą­
dzie, iakiejby zaiste końskiej n a tu ry  
by ło  po trzeba  żeby z obieży, jakie w 
tym  p rzyby tku  sztuki człow ieka cze­
kają, w yjść możno cało, nie p rzeniósł­
szy  się na łono A braham a:

T em peratu ra  tia widowni z pow odu 
bezm yślnego opalania p rzy  obecnej ła- 

;  gednej aurze, fest zaiste tropikalna. Na- 
j tom iast po ukończeniu przedstaw ien ia . 
I w szystk ie  d rzw i prow adzące z dw oru 
| dc w estybulu  sosbij ą o tw arte  na roz- 

ścież, tak że w idz przecnodzi w oka­
mgnieniu z rzym sko tu recko  iryjskicj 
łaźni do tem p era tu ry  niższej o jakie i 2 
do 16 stopni, I w tej tem pera tu rze  m m i 
p o zostaw ać  a do IU minut, zanim zdoła
0 trzy  m ąf z „kojców " garderoby  swoje 
o k r yęie. J

Ja k  takie  pk-m erym enty ęicp!o-z:.n- 
ne m uszą się odbić na organizm ach, 
zw łaszcza  podczas panu jąc :j nagminnie 
g ry p y  i influency, n ie itu Jno  odp iw ie- 
dzieę.

Czy nie m ożnaby zatem  ogrzew ać 
bedynków  tea tra lnych  według term o­
m etr a i w m iar? p o trzeb y ? Zaoszczęr 
dzonoby p rzy tem  w ic lf ld ro g ie g o  opa­
lu i uje n ara /r.noby  ną szw ank życia
1 zdrow ia publiczności teatralnej.

B yw alec teatralny.

TanLn s tw e d s i 
Gwiazdkowa!

Znana firmą „FoiBar i S k a “ poler a 
r;a gezoti zimowy w wielkim wybo­
rze raplany, pa!ta zimowe, kurtki 
i tąglany futrzane oraz ubr nia 

męskie i ciJonięce. 8-3-

F E L L E R  i S k »
l w6v>, uf. leg ionów  43.

naprze* iw Tea-.iu Wlełki^go. 
P ro szą  ffigląd7?=ąć w  •sławę.

Z  Ż y l i ń s k i c h

W ik to r 'a  P a rn ie w s k  a
żona właściciela dóbr ziem Jtjc*

po krótkich a ciężkich cierpieniach zaopatrzona Św. Śakramer^ 
tami, zmarła dnia 2. grudnia 1924 r. w  maiąthu Borki na W o­

łyniu, p rze iyw s.y  lat 55.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. grudnia w Kamieniu Koszyr- 

skim, o -zem zawiada ttiają stroskani
Mąż, córka, cyn, synowa I zięć,

■UlWIIłWM
ŁYŻWIARSTWO.

Z arząd  Przedsiębl Jrs tw a  w iaślarsko- 
kąpielovrego „Świteź" w e L w ow ie przy 
ul Issakowiega, dojazd tramwajem  
„U L", u rządza  z początkiem  grudnia 
br. na spuszczonym  staw ie  ślizgaw kę 
przy m uzyce wojskowej:

K arta  sezonow a w ynosi zł. 30, dią 
opirk i z {, 10. Dla m łodzieży szkolą. I 
w ojskow ych do sie rżan ta  w łąccnio zł. 
15, grupam i (przynajm niej 10 osób) zł. 
10. B ilet w stępu zł. 1, z m uzyką zł. I SO, 
d la m łodzieży szkełn. i w ojskow ych 
do sie rżan ta  w łącznie zł. 0.60, z  m uzy­
k ą  zł. 1. K arty  w ażno są do 31. grud­
nia br., a  z 1. s tyczn ia  -925 podw yższa 
się o 20 proc. — K arty  sp rzedaje  słę 
na miejscu codziennie od g. 2— 4 popnł.

8313-2

limitu w SezbŚb Porannej"
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K R O N I K A .
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłka 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 

5 zł. 50 gr.

Wydawnictwo „(Jazety Porannej“ 
zaznacza, że wszelkie nadsyłane ko­
munikaty zamieszcza jako og łosze­
n ia  j t ła tn e  nawet wtedy, g d y  do  
te k s tu  n ie  d o łą czo n o  za m ó ­
w ie n ia ,.

■/' TEATR WIELKI:
C zw artek  7.30 „N idny".

P ią tek  7 30 „M aiam e B u tterlly"  
(gosc. w ystęp  Szym anow skiej. A bana- 
n .ent w ażny).

Sobota g. 3 „N ieooska komedia" 
(przedstaw ien ie  dla m łodzieży szkoln.).

Sobota wyiątknwa o g. 6 ,Noc $w . 
M ikołaja".

TEATR MAŁY:
C zw artek  „M iłość czuw a"
P ią tek  „Miłość c zu w a" ;
Sobota  „M iłość czuw a".

TEATR NOWOŚCI:
C zw artek  .M ary ca".
P iątek  „M aryca".

Sobota  „M aryca".
*

Szym anow ska w „Madame Butter- 
f!y“. W  piątek rozpoczyna gościnne 
w y stęp y  na scenie lw ow skiej znakom i­
ta  śpiew aczka S tan isław a K orw iu-Szy- 
iT.anowska rolą ty u d o w ą  w . Madame 
B i ttc rily " . * Spodziew ać się należy, że 
m uzykalna publiccno^ć L w ow a, k tó ra  
tak  w ysoko ceni Szym anow ską, zape ł­
niać będzie tłumnie w idow nię na w szy ­
stk ich  ‘jej w ystępacn O bok S zym a­
now skiej w ystąp ią  pp. D rabik, T ęcza- 
row ska  i Schiitz.

Jubileusz Jasińsk iego . Jubileusz te ­
go ? ym patyciiiego  a r ty s ty  da możność 
w szystkim  jego w ielbicielom  złożenia 
uczuć w dzięczności i uznania za  jego 
t  zyd/.iestopięcioletnią p racę  w e L w o­
wie. W  sobotę popołudniu podczas 
jSgpdstuw ienia „K ościuszki pod R ac ła ­
w icam i" jubilat będzie napew no p .z a d ­
n i ,  tem  serdecznych  ow acji, na  k tóre  
istotnie sobie zasłuży ł rze te ln ą  p racą  
i  gorliw em  spełnianiem  obow iązków .

★
T ea tr  Bagatela: P rog ram  obecny.

.Z d ra d a "  Sketch ■-» F.rica E ranaesca — 
B. B ronow skt — H ary  Flem ing — 
,.Eutm a“ Szkic w 1 odsłonie.

♦
Św ietny Zespół Teatru W . Len­

czew skiego p rzy jeżdża do L w ow a po­
w tórn ie  i odegra w poniedziałek 8. bm. 
c  godz. 4 p jpoł. i o godz. 8 w iecz. w 
sali Sokoła Mackefcry głośną sztukę S ie­
ro szew sk iego  pt. ,,Bo(s.zewicy“. 8332

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
P iątek , 5. grudnia- P ary sk i kw in te t 

in strum en ta lny  („O uintette instrum ental 
dc P a ris" ) .   7137

DANCING CLUB, RYNEK 40. I. p.
Dziś we ^zw artek , dancing o g. 7.

-------U-------
Bliższa znajomość zaw rę z każdą 

P anią reflektującą na futro. Także Panie, 
k tó re  zechcą fu tra przerobić w mojej 
pracownii, będą zadow olone z mojej zna 
jomuści.

Z głaszać się: G ronostaj ul. A kade­
m icka 8. 7891-4

r.ERBTOPOŁ
U h  m l , i m  m im  is.

Tel. 76. 
pulcca w wie kim  wyborze

m m  CEflBTOHE i GUMOHE
praiz: dytwomy, dywan,iki, firanki, kapy 
pluszowe na s to ły  i łóżka, chodniki ju ­
tow e i kokosow e, jako też: tkaniny
gumowane na lmdy sam ochodow e i 
płótna nieprzem akalne na p łachty. 8336

CZYTAJCIE! Małopolski Zakład O-
4 z  jeż y udziela pracow nlsoin  instytucji 
państw ow ych siunorządow yeii oraz
pryw atnych , kredy o; p rzv  zakupr.le to­
w arów  na dogodne >p,atv uiresięe/ne. 
.Cg£y konkurencyjne, Lwów. Szpitalna 1

Z sądu wojskowego.

Sprawa o zabójstwo por. IM!ewsbiego.
Tpagedja w  ZZ p i ł f t i  yłanśra w  M a m .

Lwów, 3. listopada.
(t) W czoraj przy zmienionym 

składzie Trybunału odbył się w o- 
kręgowym Sądzie wojskowym pro­
ces przeciwko por. Edmundowi 
Kuchcińskiemu, oskarżonemu o za­
bójstwo por. Antoniego Wróblew­
skiego, dokonane w ystrzałem  re­
wolweru 5. października br. w  B ro­
dach w czasie powrotu z wycieczki 
podmiejskiej. — Rozpraw a została 
swojego czasu odroczoną z powodu 
niejawienia sić głównego świadka 
zajścia, por. Grabowskiego.

Po przesłuchaniu por. Grabow­
skiego, który zeznał, ;ż oskarżony 
był dotkliwie obrażony i przez dłuż

szy czas napastowany przez poi’. 
Wróblewskiego, wyrazili swoją o- 
pinję lekarze-psychiatrzy, pułko­
wnik Dzierżyński i ppułk. Kamiń­
ski. Obaj oświadczyli zgodnie na 
podstawie wyników śledztwa i ze­
znań świadków, iż oskarżony dzia­
łał w  chwili dokonania zabójstwa 
w stanie silnego afektu, wyklucza­
jącego poczytalność.

Trybunał po naradzie wydał 
wyrok uwalniający por. Edmunda 
Kuchcińskiego od winy i kary.

Przewodniczył rozprawie szef 
sądu, pułk. Łukowski, m knrża ł 
pułk. Hecht, bronił ad-v. dr.*Pie- 
racki.

Bestjplsbi mord na ZamarstynoKis.
Czeladnik rzeźnicki jednym ciosem noża odciął żonie głowę.

L w ów , 3. grudnia.
(t) Gmina zarnarstyuowska po­

ruszoną zostaia wczoraj wieczorem 
wieścią o potwornem morderstwie, 
jakiego dopuścił sie na własnej żo­
nie rozbestwiony mąż.

Moses Menkes zw any Kwetseher, 
czeladnik rzeźnicki, zam. w  Zaińjr- 
stynowie przy ul. św. Michała 1. 5, 
żył od dłuższego czasu w niezgo­
dzie z żoną swoją 23-łetuią Berta, 
z którą miał dwoje dzieci. Ostatnie 
dwie noce przepędził .poza domem. 
W czoraj wieczór ;m o godz. 6-tej 
przyszedł do domu i wszczął aw an­
turę z żoną. W pewnej chwili w y­
jął z za cholewy nóż rzeźnicki i

bezbronną kobietę. Zręcznym ru­
chem zadał jej okropne cięcie w  
kark tak głebokia, że przeciął całą 
szyję wraz z krtanią. Głowa kobie­
ty odpadła od tułowia, zawisając 
na kawałku skóry. Oprócz tegc 
rozjuszony zbrodniarz zadał trupo­
wi dwa pchnięcia nożem w piersi.

Po dokonanym czynie usiłował 
zbiedz, lecz przytrzym any został 
przez tłum współwyznawców , któ­
rzy przybraw szy groźną postawę 
o mało nie złyiiczował czlowieka- 
zwierzę, Policji z trudem udało sie 
wyrwać fo  z ,'ak w zburzonej'fa ir 
ludzkiej. Potwór w ludzkietn ciele 
został pod silną eskortą odstawiony

rzucił się z nim na nieszczęśliwą, do aresztów policyj. we Lwowie.

(Dom T ow arow y). Filja: Jagiellońska
20. — T arnopol: Filia ul. G ołuchow skie- 
go 1. — K raków — P odgórze: N adw iślań­
ska  12, Filja: Szczepańska 3. 80bl-2

U roczystość wręczenia trąbki ho­
norowej 5. :w. pułkowi artyłerji poło-
wej odbędzie się 6. bm. ńa placu św. 
D ucha przed głów nym  odw achem . U ro­
czystość poprzedzi M sza św . z k aza ­
niem o godz. 10 raaoi w kościele OO. 
Jezu itów . W imieniu ofiarodaw ców  (5. 
dyw . piechoty) w ręczy trąbkę honoro­
w ą dow ódcy O. K. VI. gen, M alczew ­
skiemu pułkow nik Jćom ow ski, gen. 
M alczew ski w ręczy  trąbkę honorow ą 
dow ódcy 5. !w. p. a. p. pułk. Battaglji 
Karolow i. N astępnie odbędzie się p rz y ­
sięga żołnierzy  5. )\v. putku arty lerii 
Polowej i defilada pod pomnikiem Mi­
ckiew icza przed gen. M alczewski n. 
D ostęp na plac św . Ducha dla rep rezen ­
tan tów  w ładz i zaproszonych gości — 
u ic ą  Rakowskiego.

W ykład. Staran iem  Okr. K oła Tow . 
W iedzy W ojskow ej odbędzie się 4. bm. 
o, godz. 17.30 w w ielkiej sali Ogniska 
oficerskiego, w yk ład  kap. w rez. prof. 
dr. Jana  R ogow skiego na tem a t: „Pol­
ska  a m orze".

Św . M ikołaj w „Gwłeźdz"e“. W  n ie­
dzielę 7 bm. o g. 5 w ieczorem  urządza 
Stów . „G w iazda" w  sarin w łasnej p rzy  
ul. Eramctez kań sklej 7 u roczystość Św . 
Mikołaja, połączoną z p rzedstaw ieniem  
dJa dzieci.

S ek re ta rja t I. L. K. S. C zarni za ­
p rasza w szystk ich  człomków i b. czł< n- 
ków na posiedzenie organizacyjne S ek ­
cji łyżw iarsk ie j (w to rek  9. bm. w  lokalu 
klubu ul. R utow skicgo 1. 8 o 7-ej w.) 
(rości*, mile widziani.

W ydawcnłe ła-ftów wygranych! na 
loterji Targów Wschodnicn. Przedm io­
ty w ygrane na loterii Targów W schod­
nich są od soboty  •'>. bm. do -odebrania 
w biurach T argów  W schodnich przy  u', 
lagiellońskiei i. w godzinach urzędo­

w ych od 9—3 pr:edpotudniem  za  po- 
przedniem  zgłoszeniem  się i p rzed łoże­
niem w yciągnię tego  losu.

(t) Fura z sianem  przewrócTa się  
na ul. P odw ale obok S tacji ra tunko ­
wej i ciężarem  sw oim  zgniotła k latkę 
p iersiow ą w oźnicy, Jamowi Siiczaaiowj. 
Siezan odniósł prócz tego  ciężkie kon­
tuzje w ew nętrzne. Pogotow ie ra tunko­
w e odw iozło go w groźnym  stanie do 
szpil rada pow szechnego.

| (t.) Napad na żołnierza na warcie,
i Pio tr H arasym ow icz i Antoni Ramnicki 
* napadli w czora j o go U . 10 w ieczór na 

sze teg ew ca  5. pac. Afojżesza h e u e rs tu -  
r.a, s to jącego  na w arcie pod m agazy­
nem w ojskow ym  p rzy  ul. P o J wale i u- 
silow tli go rozbroić. Eenerst-.m  za a la r­
m ow ał żo łn ierzy  i phzecli rażącego po­
sterunkow ego, k tó rzy  obu nap istników  
Odpić w adzili do policji.

(t.) Z okna w ystaw ow ego restaura­
cji M iry AgiJ przy  ul. Żółkiew skiej Ib. 
po w yjęciu szyby  s k r r l l i  F ranciszek 
Albin i Ferdynand K rocią-z kilkanaście 
flaszek wódki. Obu aresztow ano .

(t) Zgubił s ’ę  5-letni chłopiec, syn 
Saiwniy Laindesowej, zam. przy ul. G ró­
deckiej1 34. C hłopiec narzywa się L u­
dwik.

(t) „Czesi" ciągle handlują suknem.
M ichałowi N yrce, żarn. p i,.y  ul. Źró­
dlanej 67, sp rzedał na pl. Rzeźni jakiś 
osobnik, m ów iący  po cze-sku, 3 m etry  
sukna za 130 zł. W jakiś czas areszto- 
wamo ow ego „G zecba". Jes t nitn Ja- 
kób H ollandęr z Cieszanów'a.

(t) Sprawca przejechania automobi­
lem robotmrka E lektrow ni, D om ańskie­
go, aresztówa-Tiy onegdaj, zos-taf w czo­
raj oJlsuawłony do więzaenia sądu k a r­
nego. Auto to  nosi nr. 75.70 i jes t w ła- 
sr,.ością p rz e d s ia ro rc y  dorożkarskiego 
Franciszka B ednarskiego.

(t) Znowu ofiara harców  aiitnm<liMO- 
wycii! .Wczoraj p rzejechał sam ocliód 
nr. 19 P r. u zbiejin ulic Leona Sa- 
piefw i N oteckiego 12-likiiego chłopca

Kaztmfenzs Zdziebko. K teszczesiw  chło­
pak doznał w strząsu  inóizgu, głębokie 
ran y  tłuczone na głow ie i ciężki'’ o- 
brażesi.ia zew nętrzne i w ew nętrzne na 
calem  oiele. Po,gotowie raitiuikowc po 
zaopatrzen iu  Zdziebki odpraw iło go Jo 
domu. Zdziiebko jes t synem  biedniej 
w dow y, zam. p rzy  ul. Potodicdego 15, 
k tó ra  w chwiLi p rzyw iezienia pokale­
czonego syna do domu by ła  w, zajęciu 
poea domem,

(t.) N ieszczęśliw y wypadek przy 
p iacy . 18-letni M ichał T rojan, za ję ty  w 
b ro w arze  Kr. B adeniego w Busku, po­
chw ycony  zosta ł prrsy >’p racy  przez 
koło  transm isyjne, w skutek czego do 
zr:ał złam ania kości przedram ieniow ej. 
T io jana  przyw ieziono do szp itala  po­
w szechnego w e L w ow ie.

(t.) Żywa pionąca pochodnia. W sku­
tek nieostrożności ap tek a rza  M azur­
kiew icza w  ap tece  K asy chorych  w So­
snow cu, k tó ry  p rep a ro w ał obok o tw a r­
tego pieca ty n k tu rę  na  e terze, zapali! 
się  e te r w  balonie. Ogień objął M azur­
kiew icza i jego 2 pomocnice. W szyscy  
tro je  w ybiegii na ulicę, gdzie ogień na 
nich ugaszono. Apteka sp łonęła do­
szczętnie,

(t.) Włamanie do w ozów  kolejo­
w ych. Urząd kolejow y na dw orcu  to ­
w arow ym  sk ousia tew el rozbicie przez 
nieznanych spraw co  -v dw óch w agonów  
to w aro w y ch  i kradzież z o tw a rty ch  
skrzyń  na raz ie  nieokreślonej ilości bu­
telek  z w inem  i puszek z m arm oladą.

(t ) Zbieg* z domu S tJm sla  v M a­
linki, uczeń V m 5 Ki. szkoły  iin. S ienkie­
w icza, syn nadzorcy  kotłów  parow ych  
w w arsz ta tach  kolejow ych, zam. przy 
ul. B ilińskich 24,

Ognisko Oficerskie urządza w sobo­
tę dnia 6. grudnia w sw ych salach wie­
czór św . M ikołaja di a członków  i przez 
nich w prow adzonych  gaś ci. Początek"* 
od godz. 17— 19. Później tańce dla s tr r -  
szych. 8293-2

Tak jak  przed wojną, sławne
W o r k i  św. H ik o la jn

pełne znakomitych słocLcz i łakoci po 
2 i 3 zł. poleca Firma

J a n  M g ? f i n ^  e r
R u t  o w s k ie g -o  K

Zgubiono w  poniedziałek w tea trze  
M ałym  BROSZKĘ złotą z perią  i b ry ­
lancikam i, łaskaw *' znalazca zechce 
zw rócić do handlu Antoniego P aw ło w ­
skiego, A kadem icka 2a 8517

- i i -

Z życia  
ekonomicznego.

filE t DA ZURYCflSKA,
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 

3 b. m.
Przekaz. Gotówka 

Paryż 28 40 28-30
Londyn 24'ó7 24 Ojó
Mowy Jork 517 0 0 1/, 517 C0
W-trszawa 100'50 99'OG

OGŁOSZENIA.

I Małżeństwa
MŁODA, ładna, in teligen t’,! a os ma, Do­

siadająca  w łasne pom ieszkanie u rzą ­
dzone poszukuje w celu m atrym o­
nialnym  pana inteligentnego w śied - 
nirn w ieka bez różnicy  w yznania, 
kcóryby jej zapew nił szczęście O d­
pow iedź i o ile m ożności z fo togra­
fią pod „P rzeznaczen ie" do adm ini­
stracji. 8288-2

Zgubiono, znaleziono
DNIA 3. BM. ZGUBIONO złoty sygnet 

z onyksem  i herbem  w drodze ulica 
T rzeciego Maja, L,S.vksta:ską, Koperni­
ka. U prasza się łaskaw ego znalazcę 
zw rócić ul. Z icm ialkow skiego u I. p. 
M ansdi, 8322-2
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C B K Ą C Z Iil ŚM JB N E  i  w n « 1 -  
f e ie  p o d i i n i n l i l  w e s e l n e ,  c lir x e -  
H tue, i m i e n i n o w e  1 o U o l io z -
G792 ncściowe pttleis

K D M T J W J L )
jubiler i zło nik, L w ó w , u ? ic »  € h « rąż cx yz n y  7.

W I E L K I  W Y B Ó B  * * 9 1  K o k  •- w io  e n i a  1 9 0 5 . C i'.X V X I K I E

Posady 1 prace
OGRODNIK do jarzyn , z dobrem i św ia­

dectw am i, znający  sic także  na ho­
dowli kw iatów  i sadow nictw ie, do­
stan ie  posadę. F o lw ark  firm y J. Ph. 
G lesinger w R ożniatow ie. 8318-2

RUTYNOWANA sten  o ty  pis tka z niem. 
i polską stenografią , p isząca bardzo  
biegle na m aszynie, zmieni posadę. 
„R utynow  tna" A im im sirac ja  G azety .

83122

PENSJONOWANY urzędnik , k aw slc r, 
d ck to r p raw , z jednoroczną p ra k ty ­

k ą  sądow ą i m ałą p rak ty k ą  adw o­
kacką, szuka  zajęcia u adw okata  na 
prow incji. Z g fjszea ia  „Koncyi jen t“ 
do adm inistracji. S26S-2

Kupno, sprzedaż, zamiana
PaRCELF. budow lane na ra ty , p rzed ­

mieście L w ow a, 6 mi.irtt koleją z 
Podzam cza, p rzy  stacji i gościńcu, 
piękny widok, ziem ia ogrodow a, 0 -  
borski, S trzem ię H a . 8323-6

FORTEPIAN, pianino lub fisharm onium  
kupię zaraz , gotów ką zapłacę. P odać  
firmę i cenę do R eklam y P rasow ej, 
C horążczyzny  7. pod „ F o rte p ia n 1.

8321-5

W ILCZURY rasow e sześcio tygodniow e 
i sanki sportow e do sprzedania. Frau- 
gu ta  27. 8296-2

OBUWIF doborowe najtaniej tylko w: 
katolickim magazynie pod irnią  
Jot-es, Lwów , plac Kapitulny 1. 2.

7037-3

U  Mieszkania, Ioftala. skłeny I J
POKOJU na birro z osobnem w ej­

ściem w okolicach ul. Senatorskiej, 
ul A kadem ickiej, F red ry , Łozińskie­
go  ftp. p o śz u k d ę  za odsiępnem . — 
Zgłoszenia w. Adhu.iistracji.

Rozmaita
DWA ZŁOTE zając w raz  z skórką , z 

w łasnych polow ań sp rzedaje  A rtur 
B artosz, sk lep  K opernika 2. 8262-3

W  DOBRE RĘCE oddam  m łodego pie­
ska. W iadom ość ul. O bertyńska  1. I. 
III. p. n a  p raw o  od 2—3. 8315-2

ZA 3 ZŁ. 100 kg. pszenicy  lub ży ta  na 
py te l przem iela M łyn gospod.trozo- 
postępow y za ro g a tk ą  Klepairowską.

________________ 8316-3

PA PUCZE I PANTOFLE najrozm aitszej 
jakości i w ielkości poleca 1 w ykonu­
je fabryka ul. W ronow ska 4. (b iczna 
K opernika). t8284-3

CIFKAW E! P rzyślij sw oją datę  u ro ­
dzenia, znaczek  pocztow y (pięćdzie­
sią t g roszy) o trzym asz  fcrżplatnie 
sek re t pow odzenia i ka lendarz  1925. 
A dres: M istrz nauk tajem nych, W a r­
szaw a. B ednarska  nr. 17. 8254-7

EFEK TOW N E i modne podark i na św . 
M ikołaja, G w iazdkę i k a rn aw a ł poleca 
Szkoła i p racow nia batików  i sztuki 
stosowanej Treny Pola* Szulcow ej, 
T arnow skiego  9. 8269-2

NAJPRAKTYCZNIEJSZE podark i na 
św . M ikołaja poleca iirm a St. C w e- 
narski, w łasnego w yrobu  pudełka i 
puszki na cukry  1 ciasta, bal:e, ba­
niaki, w anny , kubły  na w ęgiel, sa ­
m ow ary  o raz  a m a lio w iie  naczynia, 
ta c e  sto łow e 1 galan terię , ceny  b a r­
dzo um iarkow ane. 8270-3

UNIEWAŻNIAM następujące dokum en­
ty , w ystaw ione na nazw isko EHeizar 
Leopold Tennenbaum : P aszp o rt, k a r­
ta  na broń, karta  identyczności w y ­
staw ione p rzez  D yrekcje  Policji w e 
L w ow ie, o raz  pośw iadczenie re je ­
s trac ji oficerów  reze rw y  w ydane 
p rzez  P . K. U. Lw ów -m iasto. U czci­
w ego znalazcę u p rasza  się o zw ro t 
ty ch że  dokum entów  za w ynag rodze­
niem do D yrekcji Policji w e L w o­
w ie . 8325

SUKNA do ręcznych  robót w e w szy st­
kich koloii-acn poleca najtaniej F a­
b ry czn y  Skład S u k iu  LUDWIK RAL- 
SKI, Lw ów , ul. R uiew skiego 7.

- S280b-2

ZAGUBIONA przez  poster. P . P. B ła­
szaka F ranciszka legitym ację urzę­
dow ą Nr. 269 b. uniew ażnia się.

8258-3

p z dwóch dań S3iS gr.
Ł i wyśmienite u la cdite

p o l e c a ,

LUKULLUS, Chorąźczyzna S
| Bi75 Ciepły lokal.

P O D U S Z K P iu a f iO K iE
d la  c h o r y iś ł ł .  f 288

u JANA SUDH0FFA
w e L w o w ie , ul. A kad-tn icka 3.

MEBLE
STYLOWE

w iedeńskie i krajowe po 
cenach konkurencyjnych

poleca J B  i* ii. C k
L w ó w , Rejtana Ki,

8298

P IW K A  A A «lfc.LSiA iJE

STANISŁAW ABL
Legionów 11. lwów Sykstuska 3

p a s t ę
«!o p o d łu g  na­
dając? pięt ny po­
łysk poleca na taniej

Główny skład farb i mateijałów
Lwów, Akademicka 3
Teleron 669. P. K. O. 141 . 276s

pOtOKpągłB, profii nierniechl.
Podwójne podkłady dąbowo I kloce  
belgijskie w każds/ długośrl i gru­
bości, również rębowe pdk# dy 

brakowne —  kupuję. 
Ostateczne ceny frm co wagon 

Gdańsk. —  Oferty przęśli ć pod: 
Dandger SchwellenYertrieb ńd 
Holzgrosshandlung Emil Schafer, 
D nzig-Pfeffsrstadt 37. T' e f .  810°.

T A N IO  i D O B R Z E
kupuje i ) D I  I W i p  wszelkiego ro- 
każdy A L -* dzaju jedynie
w  M agazyn!: H A B E R  i  S T l U i p  
RYNEK 19, — ł>o schód praez sień, 
DOGOONŁ WARUNKI S F ŁA T Y . 8261

k o n k u r s
na 5 posad akuszerek  okręgow ych  z 
siedzibą w  O lszanicy, B anow ie, Z aw a- 
dow ie, N akaczow ie i R cgóżnie z p łacą 

roczną ?00 zł.
T erm in w noszenia podań do 15.7X11. 

1924.
Z Z arządu pow iatow ego . 

S ek re ta rz  P rzew odn iczący
Czerniak w. r. C hlebow icz w. r.

8267-3

Do sprzedania!
Forceio l iy to ta o  obszarze
410 s2. równa i foremna, 100 kroków od 
przystanku tramwajowego 'boczna ul. 29-go 

Listopada). 8330
Zgłoszenia przyjmuje BAR3K ZIEflUfAN, 
L w ó w , Kopern ika . 4, II. p. (Od­
dział Pâ celacyjny w godzinach od 10—14.

s a .
p o m z o t m
najtrwalsze — a naifsnieil 

U firmy PFAU, Rynek 19
bo wchód p rz e * sień. 8 27

A. A [H E R M A N N
Lw ó w , ul. Węglana I. 4.

Posiada stale na składzie mąkę węgierską w workach 
8079 k g .  5 6  g r o d z y .

Kinsma i r a m

..REHES9HS"
L w ó w ,  u l .  3- g o  I K a j a  12.

Spółka buctimisłpzów Iwowskicb.
■ U * •

prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe 
poleca znakomitą kuchikię.

Obiady i kolacje. Ceny umiarkowane.

* Znakomita kawa, herbata, 
czekolada oraz wina, li­
kiery i napoje doborowe.

lokal otwarły do godz. 3. w nocy.
Codziennie t o r t  muzyhi salonowej 

do godz. 1-szej w  nocy.

Innul

IHSEHU3CIE 
* w sazsGism PDMOOEJ

Nie-m wodny środek przeciwko 
Chrypce, dusznośc i, kaszlu

„eiiLHi sussYanr
tSulphuris aurat. benzoinati) 7544 

larm. hibor. ,,Ho. K ow a lsk i1*, Warszawa.

|ijaipraktycznieiszy ów. iko łaj

poleca F° l8Ca

NA RATY % # O v U ? W i C  NA RATY 
DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECINNE

luksusowe, lakierowe, na zabawy i świę a,

Ś n iegow ce i K alosze O ryginalne 
82i4 Petersburskie
P a n t o f l e  s u k ie n n e  S k a r p e tk i  B o t k i ,  O k o w ie  

i  skA rzam e F e d r z e r n y  z im o w e  I sp o r to w e

Tylko w chrześcijańskiej hurtowni obuwia
£  w e  L w o w ie

RYNEK 34
w bramie.
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Mniejszym poiartai »a
jest artystycznie wykonana fotografia.

fotogarkał?cdzny L . W i e l e ż y ń s k i
L w ó w , P ie k a r sk a  1 c. 8110

l' ""'"'I-.'.

I

FUTRĄ rniaatovr‘1 

FU T R ą  Sporf0'v-‘

kurtki010”*'"1
skórzane na ^

Ł ■ *  « * .  f c S r ;

i i l l u

F iB E i s za m o to w e , S a m o w a ry , 
Z a s ta w y za lp a k i ichińskiego srebra

PRAKTYCZNE FODARKI
na Mikołaja i Gwiazdkę
812:5 poleca

Antoni Halski,
L w ó w , S o b i e s k i e g o  3 .

M I K O Ł A J E !  I
* p o leca  w  w ie lk im  w yborze

BrandsIadiB F i Spółfta, pi.GntneiiowsHicii 5
C e i '-  la b rjć zn e l 8121

■ M n k B B a a B M i

CUK1ERHIB
UŚMIERZ 50T5CHEK 

,, i EDI9RD DUDEK
p 3 ,  M a r l a e k i  5

istniejąca od lat 25  poleca naj­
rozmaitsze niespodzianki na św. 
Mikołaja -doborowej jakości po ce 

nach przystępnych.

N iezrów n an ej ja k o ś c i m ieszank i ka­
w y p a lo n e j i herlia ty  p o ieca

Z A K O P A N E

iL IHOOH 8 1 STACHD81CZ
w e  L w o w ie . 8120 

Gt̂ wny skład Kil ja

l ! ®
. I V

l j > * l

*“lk' 011 * » » , ?  j
2,Ut*tiaml i *"anych w0l  i

PiBhhL- 1,1(16 Un C*k ó \v  Jt
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O s i a d a  dla z n a w c ó w .

5 5 i

r

EfiS
plac l u p k i  9 . -  Z r e d u t a ł  cenn!

B IE L IZ N A  M ĘSKA , K R A W A T Y , 
K A P E L U S Z E , R Ę K A W IC Z K I i  L p
iy lk j  z  p ierw szorzęd n ych  fab ryk  św ia tow ych .

Hit

•}

nfv

li i <\ <(n •Ui ,„

Z Drukami dolskiej pod zar/. ż.. Kiełbusiewicza w e  Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. O dpowiedzią ny retiakioi. Marjan Macłialski*


